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PCKNUMBKATA WYNOSh

*  Kitiiir.a Kf*cffc«fe 20CC Ml, 
Z odnoszeniem do domu 2500 M l. 

Pi* prcwtactf e orzeaytlt 
jkoexiev« 3000 M l. 
7.«<nwtcą 6O.1O Mk.

G m spoietf. «g*e5ipl*rts 100 M l.
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GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne/ /społeczne i ekonomiczne.

CENA OOfcOSZEŃj 
Za I « rtrtg non. lub jego miejsc*

na str. 12.3. nr., £60., w fc.cści; ta. $0& 
N ekjoicyi 410 m ł. 290 m)

Adres Kadalcji f Admlniszrscffi 
Kciisr, AL Józefiny 1. Tel. M  91

[Otwait* od S ~ !2  i od 2—6 po poi

M  2 8 7  (7 3 2 6 '. N ied ziela  dnia, 17 Grudnia 1 9 2 2  r, R ok X X X

S ty lo w y  H A N U S  I A
Od piątku d. 15/XIJ do 18/XII 

1922 roku włącznie.
*  *  *  $  *  &

Nastrojowy dram at w 6-ciu aktach, po­
dług znanej opowieści słynnego pisarza

G erharda H auptoiana
w roli głównej znakomity H e rm a n  V alen tin*  reźyserja znanego duńczyka tlffe a n a  P a d a .

O so b y : Hanusia, Heiner, przedsięb. budów.. Mattern, majster murarski, Jego żona. Siostra Marta, Lekarz, Nauczyciel 
Godwald, Berger, sekretarz magistratu, Anioł śmierci. PUT S A L A  O G It Z A N ft "Tfel
Początek o godz. 5.30 w święta, niedziele i soboty o godz. 4.30. Pod zarządem Agencji kinematograf. „Corso" w  Warszawie

NOWE BILARDY. NOWE BILARDY.
dynałom kapelusze. Delegacja medjolańska wrę 
czyła papieżowi mitrę wysadzaną brylantami. 
Przy okrzykach tłumów eviva ii papa, Papież 
powrócił do swych apartamentów.

CUKIERNIA „SZWAJCARSKA”
B - C I  U L  A T O  W  S K I  C H  (vis k v ls kościoła Reformatów)

KALISZ, WROCŁAWSKA 32 . 3320
Poleca na nadchodzące święta, P I E R N I K I  ira catyslym  m io d z ie  własnego wyrobu 
CIASTA, TORTY, KARMELKI, CUKRY, CZEKOLADY, BOMBONIERKI, P ie r n ic z k i

na ch o in k ę .

Sala Bilardowa. Przyjmuje wszelkie obslalunki w zakres cukiernictwa 
wchodzące po cenach najniższych. SalE Bilardowa.

Dr. P . KLINGER
t> £ C JA L ’.3TA

chorób wenerycznych £ skórnych 
(s ii t li ł)  krwi a* syfilis) H02

prfiyjEitjja cocziemste: od 9 —-lO ś od 4 — 7,
* atećsiaiiai* i lwiąt* od 11—1. Towtrowa 3,

LEKARZ

D -la  HENRYK SOLNIK
M tu o z m g o  u z ę b ie n ia  

i protez.

C h o ro b y  jam y u stn e j  i zęb ó w .
Przyjmuje codziennie od 10—1 i od 4—7 po pot

LABORATOR JUM
Towarowa 3, m. 17.

Doktór

S. KUCHOWICZOWI
ALEJA JÓZEFINY 13, FROKT, II PIĘTRO.

Choroby w ew nętrzne i dziecięce. 
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
żołądkowego i krwi (na syfilis i inne.)

Przyjmuje od 9—11 i od 4—6 po poł.

]wm

W ielce  S z a n o w n e m u  O b y w a te ls tw u  
- m. K a l i s z a  i o k o l ic y  p o le c a m  -

jaknajuprzejmiej mój nowo przebudowany i gustow­
nie odnowiony LOKAL RESTAURACYJNY

S t r z e ln ic y  MiejskFej, położonej przy zbie­
gu ulic Koszarowej z Raszkowską (2 min od dworca)

Pierwszorzędna kuchnia obywatelska. Bogate zaopatrzo­
ny bufet zimny. Wina i piwa przedniej jakości. Wódki re­
nomowanych fii ni. Doborowe pieczywa.

Polecając się łask. wzg'ędom W. Szan. Obywatelstwa, 
kreślę się z wysokim szacunxiem

Baltazar* M u szy ń sk i
b. właść. Hotelu Kornobisa wzgl. Hotelu Viktorja.

Polecam również salę do zabaw ; wesół, wielką salę do 
przedstawień teatrsłnycb.-biiardownię i ktęgie!nią. 3310

W KANTORZE „GAZETY KALISKIEJ4* g
są do nabycia książki 3238 D

Spis abonentów telefonicznych J
w  w  c e n ie  1000  m a r e k ,  w  n

Zarząd
Zwfązka Przemysłowców Kaliskich
prosi członków na zebranie, które odbędzie 
się w niedzielę, dnia 17 grudnia r. b. o go­
dzinie 3 po południu w gmachu Tow. Kred. 
Miejskiego w sprawie pożyczek ulgowych 

i kredytu dla przemysłu 3313

WARSZAWA'. W mieście panuje spokój, 
patrole policyjne mimo to krążą po mieście. O 
godz pół do 1-ej Narutowicz rewizytował w Sej­
mie marszałka Rataja i Trąmpczyńskiego.

R e p r e s j e .

TELEGRAMY.
Demonstracje staJesckie 

w F ozsa ili
POZNAN 16. W czwartek wieczorem Wt 

uniwersytecie odbył się wiec studencki w spra­
wie numerus clausus względem żydów. Po wiet 
cu rozwiązanym przez Senat, studenci urządzili 
pochód do pomnika Mickiewicza, w pobliżu któ­
rego zostali zaatakowani przez policję pieszą i 
konną. Kilka osób zostało lekko rannych. 10 
studentów, aresztowano, jednakże po wylegity­
mowaniu wypuszczono na wolność.

iłowi kardynałowie
RZYM. Po zakończeniu modłów, w kaplicy 

syfcstyńskiej wręczył Papież ośmiu nowym kar-

WARSZAWA. W kołach politycznych ro­
zeszła się wieść, że rząd zamierza przeprowadzić 
rewizje w Tow. ..Rozwój" i jego oddziałach w 
„Narodowej Organizacji Kobiet" i oddziałach 
oraz w prawicowych organizacjach politycznych

Kredyt polski we Francji
PARYŻ „Journal industriel" donosi, że 

Rząd Polski uzyskał kredyt w „Banąue de Pa­
ris"' na budowę tysiąca lokomotyw, których czę­
ści mają być wykonane we Francji.

Zaspy śnieżne kolejaci)
LWOW. Z powodu zasp śnieżnych zamknię 

to ruch kolejowy na linji Lwów-.Faworów.

Katastrofa kolejowa
PARYŻ, W pobliżu Houston nastąpiło zde­

rzenie 2-ch pociągów. 15 osób zabitych, 35 cięż­
ko rannych

Crzęsieole ziem i w p p o n jł
OSSAKA. Z powodu silnego trzęsienia zie­

mi na wyspie Kiu-Sziu, zginęły 23 osoby, a 22 
odniosły rany.

Trzęsienie powtarzało się kilkakrotnie
Mieszkańcy uciekają w popłochu.

cukier na święta
WARSZAWA. „Kurjer Polski" donosi-: Ci­

ężąc się ze zwiększonem spożyciem cukru pod­
czas nadchodzących świąt, /.wiązek cukrowni rzu 
ca na rynek specjalnie na święta oprócz zwykłej 
normy w b. Kongresówce 250 wagonów, w Poz 
nańskiem 450, w Galicji 60 wagonów cukru, tj. 
razem około 800 wagonów

Przekazanie władzy.
„D, 14 hm., o godz 12, odbył się uroczysty 

akt przekazania władzy przez naczelnika pań­
stwa Józefa Piłsudskiego prezydentowi Rzeczy­
pospolitej Gabrjelowi Narutowiczowi. Naczel­
nik Państwa, nie chcąc dopuścić ponownie .do 
pohańbienia godności Polski, polecił zamknąć 
kordonami wojskowemi wyloty ulic. prowadzą* 
eyeh do Belwederu.

O godz. 12 Prezydent Rzeczypospolitej w po 
wozie Naczelnika Państwa, eskortowany przez 
szwadron przyboczny, w towarzystwie adjutan- 
ta Naczelnika Państwa, rotmistrza Sołtana. udał
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S. Maciejowski
KALISZ, ulica Wrocławska Kr. 15, dom W-go Szmidta

P O L E C A

NA PODARKI GWIAZDKOWE:
KRYSZTAŁY, FIGURY, BIUSTY, ŻARD1N1ERY porcelanowe i terrako- 
łowe. — SERWISY STOŁOWE, porcelanowe, kryształowe i szklane. 
L A M P Y  elektryczne, gazowe i naftowe, SERWISY jdo herbaty 
i kawy. — Dział wyrobów platerowanych firm. —• FRAGET, Norblin

i Henneberg.
N ajła iis*e  i r ó d ło  zak u p ów . STAŁY NAPŁYW NOWOŚCI.
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Gabinet koalleyjny.
Sytuacja pomału rozjaśnia s|ę, i to w snosółjj cał­

kiem nieprźewidywany. Telegramy warszawskie uonoH 
szą. i notują je  także pisma bloku narodowego, że 
jednak nie jest rzeczą wykluczoną, iż dojdlzie do «* 
porozumienia między prawicą a ięwicą i są widoki 
utworzenia gabinetu koalicyjnego.. Krążyły w Warszar 
wie pogłoskj że p. Witos konferuje z chrześcijań­
ską demokracją i przy jej pomocy z wykluczeniem 
endecji chce utworzfyfć nowy gabinet. Pogłoski mu-, 
siały mięć realną podstawę ponieważ wywołały za­
niepokojenie wśród partji endeckiej i nie zaniecha* 
no z jej strony poruszyć .wszystkich Sprężyn, aby 
chadekom uprzytomnić obowiązek dotrzymania słowa. 
Zdaje się. że chadecja na razie przelękła się myśli 
koalicji z lewicą i że przy jej pomocy wciągnięto 
do narad endecję. Warunki, jakie ta ostatnia stawia, 
nie są zjbyt ciężkie. Chodzi jej o to aby do  koali­
cji należały tylko te partje, które mają charaktCI*
rv/\lcL-; a nrtnipiuraix fnlf'/P  Rnrialtśici 7 11 fi

sie  ze swego m ieszkan ia  w  Ł az ien k ach  do Bel­
w ed eru . Przy zb liżen iu  się p rez y d e n ta  R zeczy­
p o sp o lite j  w a r ta  w y s tą p iła  pod  b ro ń , o rk ie s try  
1 p u łk u  szw oleżerów  i  do w ó d z tw a  m ia s ta  ode 
g ra ły  fa n fa rę , W  p a ła c u  b e lw ed ersk im  ocze­
k iw ali p re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j: szef k an ce la  
r ji  cyw ilnej. j>. C ar i a d ju ta n t  jen e ra ln y . je n e ra ł  
Jacy na.

‘ P re z y d e n t R zeczypospo lite j w to w arzy stw ie  
szefa  k a n c c la r  ji cyw ilnej i a d ju ta u ta  jen e ra ln eg o  
u d a ł się do a p a r ta m e n tu  n ą  l p ię trze , gdzie p rzy  
ją ł  go N acze ln ik  P a ń s tw a  w o toczen iu  prezesa 
m i n i s t r ó w  dr. N ow aka, m a rsz a łk a  se jn iu  M. Ka- 
ta ja , m a rsz a łk a  se n a tu  1’rą in p czy ń sk ieg ó , m in i 
s tró w  w ch o d zący ch  w sk ład  k o m ite tu  po litycz  . 
nego r a d y  m in is tró w , a m ianow ic ie  m in is tra  
sp ra w  w e w n ę trzn y c h  D arow sk iegp , m in is tra  
s k a rb u  Jastrzęb sk ieg o , m in is tra  ośw iecen ia  i 
w y zn ań  re lig ijn y ch  K am ien ieck iego , m in is tra  
sp ra w  w ojskow ych , je n e ra ła  S osnkow skiego  i 
m in is tra  sp raw ied liw o śc i M akow skiego o raz  sze­
fa p ro to k ó łu  d y p lom atycznego , h r . S te fan a  P rzez  
dzieckiego. N aczeln ik  P a ń s tw a  p rzy w ita ł P re ­
zy d en ta  R zeczypospo lite j, zaznaczając , że p rz y j­
m u je  go w s z a r e j  kurcie, leg ionow ej, w ‘k tó re j 
p rzed  cz te rom a laty  w szed ł do  B elw ederu  i v\ 
k tó re j  p rag n ie  go opuścić . N astęp n ie  N aczel­
n ik  P a ń s tw a  ośw iadczy ł, że o p rócz  _ p ro to k ó łu  
u rzędow ego  w ym aganego  przez  ośw iatę , żądać  
będzie  sp o rząd zen ia  p ro to k ó łu  dodatkow ego , za 
w ióru jącego stw ie rdzen ie  s tan u  jego kasy  osob is  
te j, s ta n u  k asy  i rac h u n k o w o śc i fu n d u szó w  d y s­
p o z y c y jn y c h  i in w e n ta rza  ruchom ośc i, s ta n o w ią ­
cych  w ła sn o ść  s k a rb u  państw a.

N astępn ie  N aczeln ik  P ań stw a . P rezy d en t 
R zeczypospo lite j i w szyscy  zg rom adzen i uda li się 
do sali a u d je n c jo n a ln e j. w k tó re j oczekiw ali ich 
p rzy b y c ia  cz łonkow ie  d om u  cyw ilnego i w o jsk o ­
w ego N aczeln ika  P ań stw a .

' Szef k a u c e l a r j i  cyw ilnej p rz e d s ta w i ł  p. p r e ­
zyden tow i R zeczypospo lite j sw ego zastępcę , dr. 
Si. Ł epkow sk iego , oraz. u rzęd n ik ó w  Arancelarji 
cyw ilnej N a c z e h rk a  P a ń s tw a  w ch o d zący ch  w 
sk ład , d om u  cyw ilnego N aczeln ika  P a ń s tw a  p rzed  
s t r w i c i d i  [iro tokó łu  d y p lom atycznego  pp .: h r.
,1 T arn o w sk ieg o , lir P rżeździeck iego  i ks L u b o ­
m irsk ieg o , poczem  p rze d s taw ili s ię  p a n u  p re z y ­
den tow i R zeczypospo lite j o ficerow ie  a d ju ta n tu -  
ry  jen e ra ln e j.

N acze ln ik  P a ń s tw a  w raz  z p rezyden tem  Rze 
czypospo lite j o ra z  p rezes  ra d y  m in is tró w , m a r ­
szałek s e jm u ,m a r s z a łe k  se n a tu  udali się n a s tę p ­
n ie  .do sąsiedn iego  salonu . P rezes rad y  m in is­
tró w  o d c zy ta ł p ro to k ó ły  zg ro m ad zen ia  n a ro d o ­
wego, s tw ie rd z a ją ce  w y b ó r  i z ap rzy siężen ie  p re  
zy d en ta  R zeczypospo lite j G ab rje la  N aru to w icza , 
w reszc ie  o d c zy ta ł p ro to k ó ł a k tu  p rze k a z an ia  w ła 
.dzy w b rzm ien iu  nas tęp u jąćem

“ P ro to k ó ł p rzek azan ia  w ładzy  przez NaceŁ- 
n ik a  P a ń s tw a  Jó zefa  P iłsudsk iego  p rezyd . R ze­
czypospo lite j G abrjo low i N aru tow iczow i

D zia ło  się d n ia  11 g ru d n ia  1922 ro k u . o g. 
12 w  p o łu d n ie  w  p a łacu  B elw edersk im  w W a r­
szaw ie. ,

O becni N aczeln ik  P a ń s tw a  Józef P iłsudsk i. 
P re z y d e n t R zeczypospo lite j G ab rje l N aru tow icz  
m a rs z a łe k  se jm u  M aciej R a t a j . m a r s z a łe k  sen a tu  
W ojciech  T rą m p c z y ń sk i. p rezes  rad y  m inistrów  
d r . J.u ljan  N ow ak  .

P re ze s  ra d y  m in is tró w , na  w ezw an ie  N a­
czeln ika  P a ń s tw a , o d czy ta ł p ro to k ó ły  Z g ro m a­
dzen ia  n a ro d o w eg o  z dn. 9 i l l  g ru d n ia  g l9 2 2  r., 
s tw ie rd z a ją cy  w y b ó r  G ab rje la  N aru tow icza  na 
p rez y d e n ta  R zeczypospo lite j i z łożen ia  p rzez  nie- 
go p rzysięg i, poczem  N aczeln ik  P a ń s tw a  Józef 
P i łs u d s k i  sk ła d a  w ładzę, p o w ie rzo n ą  m u u chw a­
ł a  se jn tu  ustaw odaw czego  z dnia. 20 lu tego  1919 
ro k u j zaś G a b rje l N aru to w icz  u rząd  p re z y d e n ta  
P  z eczy p  o Spot i te j o b e jm  u j e

Na tern p ro to k ó ł n in iejszy  zakończony , a n a ­
stępn ie , po o d czy tan iu , p rzez  o b ecn y ch  p o d p i­
san y  i p ieczęcią R zeczypospo lite j P o lsk ie j o p a ­
trzo n y  z o s ta ł1'.

P o d  p ro to k ó łe m  pow yższym  po łoży li sw e 
podp isy : N aczeln ik  P ań stw a , P re z y d e n t R zeczy­
p o sp o lite j. tudzież pozosta łe , w y m ien io n e  w nim  
osoby.

W  chw ili p o d p isy w an ia  p ro to k ó łu  b u te rja  
dział, u s taw io n a  w p a rk u  Ł az ien k o w sk im , o d ­
dała, p rzep iso w ą  salw ę 25 s trza łów . M uzyki o- 
d e g ra p  hym n n a ro d o w y , w o jsk a  p rezen tow ały  
b ro ń

N astęp n ie  P re z y d e n t R zeczypospo lite j, w to 
w arzy slw ie  m in is tra  s p ra w  w ojskow ych  i św ity, 
ud a ł "się n a  dziedzin iec  pałacow y . O rk ie s tra  o- 
d eg ra ła  h y m n  narodow y., k o m p a n ja  p rzy b o czn a  
i szw ad ro n  p rzyboczny  o d d a ły  h o n o ry . A d ju ­
ta n t jen e ra ln y  złoży ł P rezyden tow i R zeczypos­
po lite j ra p o r t. P rezy d en t R zeczypospo lite j p rze  
szedł p rzed  fro n tem  oddzia łu , poczem  p rz y ją ł  
de filad ę  ko m p an ii p rzyboczne j Szw adron  p rzy  
boczny  p o w ita ł p rez y d e n ta  R zeczypospo lite j trzy  
k ro tn y m  okrzykiem .; „N iech ży je“ H

O ficerow ie  dow ództw a k w a te ry  i oddziałów  
p rzy b o czn y ch  p rzed s taw ien i zo sta li p rez y d e n to ­
wi R zeczypospo lite j p rzez  a d ju ta u ta  jenera lnego . 
N astęp n ie  .p rez y d e n t R zeczypospo lite j u d a ł się 
w raz  ze św itą  i św iad k am i ak tu  p rze k a z an ia  w ła ­
dzy n a  zap ro szen ie  N aczeln ika  P a ń s tw a  do sali 
jada lne  j n a  śn iad an ie , podczas k tó rego  N acze ln ik  
P ań stw a  w ygłosi i p rzem ów ien ie  n a s tę p u jąc e : 

„P an ie  p rezy d en c ie  R zeczypospo lite j, czu je 
się n iezw ykle  szczęśliw y, że p ierw szy  w  Polsce 
m am  w ysoki zaszczyt p o d e jm o w an ia  w  m oim  
jeszcze  dom u i w o toczen iu  m oje j rodziny  pierw  ­
szego o b y w ate la  R zeczypospo lite j P o lsk ie j. P a ­
nie P rezy d en c ie , jak o  jedyny  o ficer po lsk i służby  
czynnej, k tó ry  do ty ch czas  n igdy  p rzed  nikim  
nie s ta w ał n a  baczność, s ta ję  oto na baczność  
p rzed  P o lską, k tó rą  ty rep re zen tu je sz , w znosząc 
to ast P ie rw szy  p rez y d e n t R zeczypospo lite j 
N iech ży je!"

W y m a w ia ją c  o s ta tn ie  słow a, N aczeln ik  P a ń ­
stw a s ta n ą ł w po staw ie  służbow ej

P rezy d en t R zeczypospo lite j odp o w ied z ia ł w 
te s ło w a :

'  ..P an ie  m a rsz a łk u  są  w  życiu rza d k ie  chw i­
le. w k tó ry ch  n a jlep szą  w y m o w ą jes t k o rn e  i 
w zruszone  m ilczenie. Do tak ich  chw il zaliczam  
dzisiejszą. Są rzadc-y  w h is to rji ludzie, k tó ry c h  
ocen iać  n ie  w olno  w spó łczesnym , bo nic do rośli 
do o b jęc ia  og ro m u  ich zasług . D o tak ich  ludzi 
p an , p a n ie  m arsz a łk u , na leży

T o też. jeżeli m im o to m ów ić  m uszę, to 
d latego , że w ym aga  tego odem nie  tw a rd y  obo ­
w iązek  tej służby , do k tó re j po ciężkiej z sobą 
sam ym  w alce, s ta n ą łem

O bow iązek  leni cięższy, że sp e łn ia n y  d o ty ch ­
czas p rzez  cz łow ieka  tej. m ia ry , co p a n , pan ie  
m arsz a łk u . T o też, jeżeli co w* tej chw ili o tu ­
chy  m i d o d a je , to w ia ra , że P o lsce  i n ad a l sil swo 
ich sk ą p ić  n ie  będziesz.

N azw ałoś m nie . p a n ie ,m a rsz a łk u , p ie rw sz y m  
o b y w a te le m  'R zeczypospolitej - ty ln i ten  n a d a ło  
mi* p raw o  - pozw ól, że w s to su n k u  do ciebie u- 
ż y ję  ty tu łu , któp.i ci n ad a  h is to rja . w znosząc 
to ast: „N ajzasłużeńszy  o b y w a te l R zeczypospo li­
te j , k tó ry  ją  w sk rzesił, z b u d o w a ł i p rzed  w rogiem  
o b ro n ił . 'm a rs z a łe k  Jó zef P iłsu d sk i n iech  żyje<“ 

Po  śn ia d a n iu  N acze ln ik  P a ń s tw a , . w raz  z 
z Prezydentem . R z e c z y p o sp o l i te j  i m in is tram i, o d ­
był d łu ższą  kon feren c ję , poczem  pożegnaw szy 
s ię  z p rezy d en tem  R z e c z y p o sp o l i te j  i ponow iw szy  
se rd eczn e  życzenia, o  godz. 1-ej fu. 30, żegnany  
p rzez  n a jb liż sz e 'sw o je  o toczen ie , o p u śc ił B elw e­
d e r  w tow arzystw ie  n ia łżo n k i i dzieciv 
A Prezy deuL  Rze-czy pospo lite j p o z o sta ł w Bel*
w ederze, k tó ry  o b r a ł  sobie jak o  rez y d e n c ję "

bjnetowej.
Zdaje się, że p o d  wpływem więśei o tworze­

niu się koalicji znajdował się sejm. Ogólnie spodzie­
wano się, że dojd/ie do  zajść gwałtownych, że mo­
wy posłów lewicy z powodu wypadków poniedział­
kowych, będą prowojtacją prawicy, tymczasem prze­
bieg posiedzenia wczorajszego był nadspodziewanie 
spokojny i chociaż raz! po faz dochodziło do starć, 
na ogół panował spokój.

Widoki porozumienia są d la tego większe, że za 
gabinetem p. Nowaka n[e oświadczy się żadne ze 
stronnictw polskich. W szystkie stronnictwa występują 
podobno z licznemi kandydaturami do tek poszefce*- 
góinych, żadne nie chce zrezygnować z udkialu 
sw ych przedstawicieli w gabinecie. Ma to  być szko­
puł najważniejszy i jeżeli rokowania toczyć się będą
dłużej, aniżeli to leży w interesie naszych finan­
sów', to jedyną przyczyną będzie apetyt na teki mi* 
njsterjalne. — Jak widzimy nowy sejm pokazuje bar­
dzo szybko swe dawne oblicze, interesy partyjne, 
interesy menerów partji są na pier wszem miejscu.

Sytuacji chwilowej nadaje ton dominujący 
oświadczenie klubu Witosa, które kulminuje w rezo­
lucji, domagającej się utworzenia {gabinetu koalicyj­
nego. Podobno tylko socjaliści, wiedząc, że w 
bjnecje koalicyjnym bez żydów i Niemców nie m ie­
liby żadnego’ zhaczenia. oświadczyli, że do koali* 
cii nie przystąpią. Ludowcy wydając tę odezwę, tu- 
dziij się możnoścją pozyskania chadeków i etiop­
skich stronnictw' lewicowych, a jeżeli isię tą moż­
nością łudzilj ; na jej podstawie ogłosili rezolu­
cję. to nie ufega wątpliwości, że ku temu mich 
zapewne jakieś podstawy, które uzyskać mogij tylko 
od osób stojących blisko chadecji. Ostatecznie w 
braku stronnictw centrowych dzjś jedynie Witos daje 
pewną choć słabą gwarancję, że mu powiedzie się 
przeprowadzić kompromis. Atoli ten b rak  partji środ­
kowych utrudnia mu akcję niezmiernie. Ponieważ 
posłowie, już się rozjeżdżają do domów na święta.

przeto układy ulegną przerwie i na razie nie ma 
prawie żadnych widoków' osiągnięcia rezultatów u* 
chwytnych. Zapewne też bez rezultatu pozostaną w y­
siłki p. Narutowicza w celu utworzenia gabinetu. 
AtoU pan Narutowicz nie myślj podobno zrzekać się 
swych praw. które jako prezydent Rzeczypospolitej 
posiada przy tworzeniu gabinetu. Mó wią że chce on 
utw orzyć gabinet urzędniczy z p. Darowskim lub gen 
Sikorskim na czele. Gabinet urzędniczy, utworzony 
p. Narutowicza nie byłby w położeniu obecnem 
jakiemkolw iek rozwiązaniem i wyjaśnieniem sytuacji 
przeciwnie tylko przedłużeniem stanu nie dającego się 
długo utrzymać.

Z Rady Miejskiej
W  czw artek , 1 i bin. o d b y ło  się posiedzen ie  

R ady  M iejskiej, k ló re  o tw o rzy ł p rzew o d n iczące  
ks. P a s to r  W ende o godz. 6 na. 45.

Po o d c z y tan iu  p ro to k u łu  z p o p rzed n ieg o  p o ­
siedzen ia  i z a tw ie rd zen iu  lakow ego z a b ie ra  g łos 
p rof. M ichalski, k tó ry  zaznacza, iż w d n iu  d z i­
sie jszym  n o w o w y b n ra y  P re z y d e n t R zeezypospo  
p o lite j N aru tow icz  p rz e ją ł w ładze od N acze ln ika  
P a ń stw a  M arszałka  P iłsudsk iego . W celu za ję ­
cia p rzez  R adę M iejską odpow iedn iego  stanow i 
ska p r o p o n u j e  w y stan ie  do P re zy d e n ta  N a ru to ­
w icza depeszy  g ra tu la c y jn e j, co  leż R ada M iejska 
jed n o g ło śn ie  za tw ierdz iła .

Po  re fe ra c ie  p. ław n ik a  M o re a u  i k ró tk ie j .R 
skusji R ad a  M iejska p o s ta n o w iła  p o d a te k  od 
m iew a jak o  k o u su m cy jn y  w m yśl w y ja ś n ie ń  Mi­
n is te rs tw u  Spraw ' W ew nętrznych  skasow ać, zm le 
n ia ją e  jednocześn ie  s ta tu t p o d a tku '-ładunkow ego  
w {ym * czasie, że s taw k a  W ynosić będzie, 10-cio 
k ro tn ą  o p ła tę  ta ry fy  'k o le jo w e j od c e n tn a ra  za 
k ilom etr. .

P. p rezyden t K oszu tsk i zab ie ra  głos t w yj;, 
Śnią m a r tw  ą ‘ sp raw ę  ra tu s z a , .k tó rą  p o ru sza ł. ęy 
W arszaw ie  bej ląc w r ó ż n y  cl) w;y d z i a ta  cli w r a z 
ż postem  G ardecknn . rez u lta t żebra iryćh  in fó rn ia
cji p rz e d s ta w ia  s i ę  j u k  n astęp u je . ra tu sz  zo s ta ł 
w ybudow im y bez, planow o gdyż takow e d ó :rh i ia  
dzisiejszego: leż ą  w  W ąrszaw ie  nity Z atw ierdzone 
i dziś, w o tec  tych w a d ‘jak ie  k o in is ja  w budow ie
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KSIĄŻKA
T O  NAJTAŃSZY FODAREK 
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z wszystkich działów literatury 
nuty, materiały piśmienne, 
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H. SKĄPSKi
KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT 

I MATERJAŁÓW 
: PIŚMIENNYCH : 

ul. Warszawska, ulica Wrocławska (filja).

KSIĄŻKA
T O  NAJTAŃSZY PODAREK 

GW IAZDKOWY,

*  " X .  ♦
I A Ż K IK S

z wszystkich działów literatury 
nuty, materjały piśmienne, 

kalendarze, gry,

SPRZEDAŻ ZNACZKÓW STEMPLOWYCH PO CENIE SKARBOWEJ. 3245

ra tu sza  w y k ry ła , p lan y  za tw ie rd zo n e  być nie 
m ogą. 7 - -

In ży n ie r  W roczyńsk i dodaje , że p lany  były  
p rzed s taw io n e  bez obliczeń sta tycznych  i d la  lego 
nie zo sta ły  o sta teczn ie  za tw ierdzone.

W ieża obecn ie  n ie  m oże być w ykończoną, 
gdyż jesl ona  p o staw io n a  na  n iepew nej p o d s ta ­
wie i gdyby by ła  w y k o ń czo n ą . Lo by napew no  
ru n ę ła . tak . że trz e b a  jeszcze ze trzy  m e try  
takow ej rozeb rać , jak  rów nież  trzeb a  ro zeb rać  
dw a f ila ry .

Po k ró tk ie j i szczegółow ej dyskusji R ada 
M iejska n ie w idząc  w łaściw ego w yjśc iaz  tej s p ra ­
wy u ch w aliła  na  w n iosek  p rezesa  M łynarsk iego  
aby  M agistral ja k  n a jry c h le j p rz y s tą p ił  do usu­
nięcia spow odow anych  w budow ie  ra tu sz a  p rze ­
szkód i p o s ta ra ł się takow y  w k ró tk im  czasie w y­
kończyć. aby  m ożna  w p rzysz łym  ro k u  obecnie 
u b ikac je  za jm o w an e  p rzez M agistra t o p ró żn ić  
d la S em in arju m .

N astępn ie  p. inżyn ier W roczyńsk i d a je  s p ra ­
w o z d a n ie ' z d z ia ła ln o śc i w ydzia łu  budow lanego  
za o k res  od 1 kw ie tn ia  do d n ia  1 g ru d nia rb.

Ze sp ra w o zd a n ia  tego w idzim y, że jed n ak  
w ydzia ł b u d o w lan y  n ie p ró żn u je , tak  jakiego to 
posądzono , gdyż szereg  ro b ó t, ja k  regu lac je  i u- 
p o rząd k o w an ie  ulic w dzieln icy  kolejow ej, budo ­
wy tan ich  dom ów , po łożen ie  now ych  chodn ików , 
now ych  m ostów  itp. św iadczą  o tern. że p ra c a  
choć pow oli, ale sta le  idzie n a p rz ó d , a z poczy 
n ionych  p rzy g o to w ań  dom yślić  się m ożna, źe 
w ro k u  p rzysz łym  sp ra w a  odbudow y  m iasta  bę­
dzie znacznie  p o su n ię tą  n ap rzód .

Po k ró tk ie j dyskusji R ada M iejska zadow o 
ło n a  p rzy jm u je  sp raw o zd an ie  inżyn iera  W roc/.yń 
skiego do w iadom ości.

S p raw a  sp rszedaży  p. M ystkow skiem u p lacu  
m iejsk iego  p rzy  ulicy* su k ien n icze j w yw oła ła  o- 
żyw ioną dyskusję , gdyż n iek tó rzy  rad n i byli 
p rzeciw ni sp rzedaży  tego p lan u  p. M ystkow skie 
mu do p iero  w niosek  radnego  K w iatkow skiego  u- 
zyskal uznan ie  i zosta ł p rzy ję ty  w g łosow an iu , a 
m ianow icie , aby za uzyskane  p ien iądze ze sp rz e ­
daży placu p. ’M ystkow skiem u n a ty ch m ias t Ma- 
g istsra t kupi inny p lac  p o d  budow ę szkoły.

Na rem o n t kościo ła  ew an g e lick o -au g sb u r­
skiego. jak o  z a b y tk u  s ta ro ży tn o śc i uchw alono  
w yasygnow ać  250.000 mk.

U pow ażn iono  M ag istra t po re fe ra c ie  p. ław ­
n ika  S u tarzew icza , do zaciągn ięc ia  za p o śre d n ic ­
tw em  Min. Rob. P ub l. pożyczki w  sum ie 10 mi- 
1 jonów  n a  zak u p  bielizny.

R efe ren t B ruśn ick i kom u n ik u je , że w dniu  
17 bm. o b ch o d zo n ą  będzie 100-letnia roczn ica  
śm ierci P a s te u ra  w ynalazcy  sy stem u  leczenia 
w ściek lizny  i w  K aliszu  w  d n iu  tym  w Tow . M u­
zycznym  Tow . Hyg. u rząd za  obchód  na k tó ry  
p. re je n t  z a p ra sz a  rad n y ch .

N a tern p rzew o d n iczący  zam k n ą ł posiedze- 
o godzinie 10-ej. B S.

. T A B U .
Plemiona murzyńskie, zamieszkujące Afrykę środ­

kową. mają w swych różnych narzeczach jeden wy­
raz wspólny: tabu. jest to wyraz wprost magiczny', bo 
oznacza nietykalność. Wnętrze świątyń murzyńskich, - 
nawet mieszkania kapłanów. ich sprzęty i dobytek, 
wszystko to jest „tabu“ dla ludności. Przedmiotu, 
o którym kapłan powie „tabu" nie tknie żaden mu­
rzyn. choćby był rzezimieszkiem lub członkiem ob­
cego plemienia. Jeńca, zdobytego na wrogach, pro­
wadzonego już na.pożarcie, puszczają wolno odfafzu, 
gdy kapłan nazwie go .,tabu“ .

To poszanowanie murzyńskie dla wszystkiego co 
jest tabu. ta nietykalność i niedostępność, Wydaje 
sję nam ludziom cywilizowanym, naiwną i zabobon­
ną. Jednakże i my mamy swoje różne „tabu", nieraz; 
nawet jeszcze bardziej naiwne i bezpodstawne, niż 
murzyni.

lakiem  „tabu" eiuopejskiein jest np. wyraz „nie 
wypada". Dla nas jest to czemś tak nietykalnem, 
że nawet nie potrzeba aby nam ktoś drugi powije- 

.dział że „nie wypada". Wystarczy, gdy sami to so­
bie powiemy i pomyślimy. Mam oto trzewiki bar­
dzo wygodne i mafo^ noszone ale „amerykany" a 
więc szerokie i zaokrąglone. Przechodzę obok Wy­
stawy sklepowej i spostrzegam trzewiki „modne", to 
znaczy wąskie, spiczaste, bez obcasów, jednem sło­
wem ohydne. Ale w tej chwili przebiega mi przez 
głowę myśl: „nie wypada, abym ja człowiek kul­
turalny chodził w obuwiu niemodnem". To jest mo­
je ,tabu“ , bo zaraz kupuję te ohydne trzewiki a 
dawne sprzedaję za bezcen handełesowi.

Podobnem tabu jest imitacja chusteczki, wyzie­
rająca z kieszonki lewej tużurka a do niczego nie 
używana. Takjemiż tabu’ są wszystkie „wamagania" 
mody kobiecej. Przeciw nim nie poważy się ,protesto­

wać nikt. bez względu na swe stosunki materjalne. 
Takiejn jest podawanie rąk  kobietom na uljcach, ia 
całowanie im rąk ;w domu, jedzenie ryb widelcem i, 
chlebem. nie nożem i wiele innych przepisów. Cała 
wszechwfadna opinja publijczna jest jednem wielkiem 
„tabu"'. i

Mamy jednak j ,tabu“ o wiele gorsze. .Wystar­
czy. aby ktoś powiedział: „stwierdzono naukowo, 
że..." a już wszlysey biorą to ślepo za prawdę nie-, 
zbitą. Nikomu nie przyjdzie chęć zbadania czy rze­
czywiście stwierdzono i kto stwierdził a tern mniej 
sprawdzić ponownie, czy stwierdzenie nie: polegało 
na omyłce. Uczjyliśmy się w szkołach że pioruny 
powstają przez tarcie się dwóch chmur o siebie i 
to samo powtarzamy teraz dzieciom, boto „stwier­
dzono" naukowo. Pokazując dzieciom machinę WimH 
shursta tub elektrofor, tłómacz|ymy, że machina źle 
dzjała gdy jest wJlgoć w powietrzu, a jednak pio­
run wypada z chmur mokry. Chorym dajemy buljon 

i rosół, bo stwierdzono, że są nadzwyczaj posilne. 
Bierzemy bezkrytycznie te „stwierdzenia", bo one są 
dla nas „tabu". Gdy Ceornado Brupo porwał się na 
„tabu", jakiemi były współczesne „stwierdzenia" as­
tronomiczne spalono go za to na stosie. /  czasów: 
rozbiorowych pozostało nam „tabu", że administracja 
może spoczywać tylko w  rękach jurystów i dziś na­
dal oczekujemy od nich ustaw przemysłowych, tech­
nicznych, wychowawczych, nawet wojskowych. Nie 
patrzmyż tedy lekceważąco na „tabu" murzyńskie, djod 
póki sami zeń nie wyrośniemy. Świt. i

G W I A Z D K A  
dla żołnierzy,

N ad ch o d z ą  św ięta „Bożego N aro d zen ia" , 
Św ięta  d la  ca łe j Polsk i tak  p iękne  i pow ażne.

W ojsko  nie p o s iad a  n a  len cel fu nduszów  i 
m e m oże w obec s ta n u  sk a rb u  o trz y m ać  w ięk ­
szych sum  od  R ządu  ab y  u roczystośc i św iąteczne 
upiększyć.

W  g a rn izo n ie  K alisz—S zczypiorno  służy  d u ­
żo żo łn ie rzy  p o chodzących  z k resów  w sch o d n ich  
obchodzących  św ięta  tak  d a leko  od s to łu  ro d z in ­
nego. Im  w szystk im  te d n i u roczyste  ja k n a jle -  
p iej u rząd z ić  i k ó łko  ro d z in n e  zastąp ić  jest na 
szyrn o byw ate lsk im  obow iązk iem .

Z w racam y  się w ięc do szan o w n y ch  zam oż­
n iejszych  obyw ate li z m ia s ta  i z okolicy , ab y

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

UDAM ASNYK
JAKO POLITYK I REDAKTOR.

VI.
Asuyk byl odm iennym  od  R om anow icza  typem  
re d a k to ra . R om anow icz  u ro d z ił się na  d z ien n i­
karza . t e n  zaw ód b y l p o trzeb ą  całej jego um y- 
słow ości. on czuł p o trzeb ę  codziennego niem al 
w y p o w iad an ia  się w  p iśm ie  i s te ro w a n ia  o p in ją  
pub liczną . C ałe jego n iep o sp o lite  w yksz ta łce ­
nie, k tó re  p rzew ażn ie  sam  sobie zdobyw ał, zm ie­
rza ło  do tego. aby  je zużył w zaw odzie d z ien n i­
k a rsk im  dla d o b ra  ogółu, d la  k ra ju  i o jczyzny. 
M iał sw ój w y ro b io n y  styl, każdy  jego a r ty k u ł był 
w sw oim  ro d z a ju  k re a c ją  pub licystyczną . U m iał 
w alczyć  w  d z ien n ik u  i w  c ia łac h  re p re z e n ta c y j­
nych w  o b ro n ie  sw oich p rzek o n ań  p rzedew szyst 
kjem  siłą  a rgum en tów , s iłą  sw ojej p ierw szo rzęd  
nej w ym ow y.

N atom isa t A snyk, k sz ta łcąc  się, nie p rzeczu­
w ał zapew nie, że losy  rzu c ą  go także na niw ę 
d z ien n ik arsk ą . S tu d ja  w yższe zaczął od  M ary- 
m on tu , po tem  s tu d jo w a ł m edycynę, aż w reszcie  
skończy ł na nauce  h is to r ji  i filozofji w H eidel- 
berdze* Rok 1863 w p ro w ad z ił go do rz ą d u  n a ­
rodow ego  i tem sam em  o tw o rzy ł p rzed  n im  h o ry ­
zon ty  po lityk i n a ro d o w e j. Po  tu łaczce  z a g ra ­
n icznej do p iero  ją ł  się p ió ra  i w tedy  pok aza ło

się, że jest p ie rw szo rzęd n y m  poetą . W ie lo stron  
ne jego w yksz ta łcen ie , w d ro żen ie  się w p o s tu la ­
ty p o ro zb io ro w ej p o lity k i po lsk ie j, w ra ż en ia  z 
licznych  podróży  i zna jom ość  k u ltu ry  zachodn ie j 
p ozosta ły  bez w p ły w u  n a  jego tw órczość  poe­
tycką  zaYówno, jak  na jego pog lądy  polityczne.

P rz y n ió s ł w ięc A snyk na  s tanow isko  re d a k ­
to ra  n ie ty lko  lau ro w y  w ieniec sw ej sław y p o e­
tyck ie j, aJe w ielk iej w a rto śc i w iedzę hku ltu rę . 
M iał przy  tern osobny  d a r  u jm o w an ia  każdej 
kw estji po litycznej. S taw iał ją  zaw sze na tle 
szerok ich , pow szechno -św ia tow yeh  poglądów , o- 
św ie tla ł ją  ze s ta n o w isk a  w ysok ie j k u ltu ry , k tó­
re j nie p rze jm o w ał z zag ran icy  „in c ru d o "  
lecz p rz e tw a rz a ł ją  n a  po lsk i uży tek  z w łaśc iw ą 
sob ie  in tu ic ją .

Do zaw odu  dz ien n ik arsk ieg o  w p rząg ł się z 
odczucia  ciążącego n a  sobie o b ow iązku  o b y w a­
telskiego. C hcia ł w p ły n ąć  n a  zm ianę  ów czes­
ny ch  p rze k o n a ń , k tó re  d la  p o ro zb io rw e j Polsk i 
u w aża ł za g rubne. Czul. że na lo poetyckie  je ­
go n a tc h n ien ie  n ie w y sta rczy , że n a  to p o trzeb a  
codziennego w y tw a rz a n ia  i w y p o w iad an ia  n o ­
w ych  pog lądów , n ow ych  sądów . A1 ten  sąd  by ł 
u n iego zaw sze s ta ły  i zdecydow any .

T y lko  gdy R om anow icz  by ł w p racy  dz ien ­
n ik a rsk ie j rea lis tą , i gdy on  p o s iad a ł n iesp o ży tą  
jakąś, im p u lsy w n ą  siłę  p ió ra , to A snykow i b r a ­
kow ało  p o p ro s tu  do tak ie j codziennej, tw ard e j 
p racy , jednego  w a ru n k u : z d ro w ia .—P rz ew lek ła  
jego Y h o ro b a  czyn iła  go dziw nie  w raż liw ym , w y ­
tw a rz a ła  w' n im  odczucie  tych  su b te ln y ch  n u an - 
sów, k tó re  tak  dziwmy i sz lach e tn y , este tyczny  
w y raz  zn a jd o w a ły  w  jego tw órczości poetyck iej 
A snyk był i p o zo sta ł p o e tą  z bożej łaski.

Ale jako redaktor b y ł także n iep ospo litym ,

n ies ły c h an ie  cennym  k iero w n ik iem  o p in ji p o li­
tycznej. N a to, ab y  d z ienn ik  codzienn ie  zasilać  
a rty k u łam i, ja k  lo czyn ił R om anow icz, on  nie 
m ia ł po p ro s tu  sił fizycznych . O m ów iw szy z 
nim  ra z u  pew nego je d n ą  z w ażn iejszych  spraw , 
b ieżących , d y sk re tn ie  p o d su n ą łem  m u p ro p o zy ­
cje n a p isa n a  n a  len tem at a r ty k u łu . P ro p o zy cję  
p rzy ją ł, a r ty k u ł p rzy n ió sł, p am ię tam , ko ło  fl-ej 
ra n o  i w ręczy ł m i ^go, p ro sząc , abym  go jeszcze 
p rzep a trzy ł. T kw iło  w  tern n ie ty lko  zau fan ie  
osob iste , do m nie, ale u znan ie  p o trzeb y  pew nych  
k o re k to r  ka lig raficzn y ch , zan im  się jego a r ty ­
kuł o d d a ło  do d ru k u . P ism o  m ia ł bow iem  n ie ­
czytelne, nerw ow e, często w y p u śc ił ja k iś  w yraz , 
o k tó ry  trzeb a  się go by ło  sp y ta ć  jtp . Ale ca­
łość b y ła  zaw sze g łęboko p rze m y śla n a  i w  p ięk n ą  
u ję ta  fo rm ę. W ja k ą ś  godzinę potem  s ta n ą ł p rzy  
m ojem  b iu rk u , c z y ta jąc  gazetę. N agle u p u śc ił ją 
—om dla ł. M iałem  jeszcze m ożność  u jęc ia  go i 
p o sadzen ia  n a  krześle. P o d a liśm y  m u w ody, 
w k ró tce  p rzy szed ł do siebie. D ow iedziałem  się 
po tem  od jego p rzy ja c ió ł, że w ręczony  m i a r ty ­
kuł p isał... ca łą  noc. O d tąd  nie p ro w o k o w ałem  
go n igdy  do p isan ia ...

'Asnyk p isy w ał sam  w d z ien n ik u  rzadko . To 
co n ap isa ł, by ło  zaw sze w y tw o rn e , w  u jęc iu  
rzeczy o ry g in a ln e , pom ysłow e, tw órcze, p rz y n o ­
siło w  po lityce  k ra jo w e j now e w alo ry . B ył je d ­
n a k  n iez ró w n a n y m  w  d z ien n ik u  d o ra d c ą  i k ie ró w  
n ik iem , choc iaż  są d u  sw ojego a p rio ry s ty c zn ie  n ie 
n a rz u c a ł. Tern w ięcej się ten  sąd ceniło . O bo­
w iązków  re d a k to rsk ic h  nie sp e łn ia ł rzem ieśln i- 
czo, b y ły  one w idoczn ie  p o trz e b ą  jego duszy. 
O ile  ty lko  s ta n  zd ro w ia  n a  lo m u  pozw alał, 
p rzy ch o d z ił ko ło  9 ra n o  do b iu ra  i po p o łu d n iu  
ko lo  4. D zienn ik  bow iem  „ ro b iło  się"  w ty ch  
czasach  od  8 ra n o  do 5 po p o łu d n iu . Z ajm ow ał 
sję  k ażd y m  ze w sp ó łp raco w n ik ó w , b a rd z o  tra fn ie ,
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łaskawie byli złożyć swe ofiary na len cel. pie­
niądze, artykuły spożywcze, owoce itp j.

Niechaj nie zabraknie nikogo, kto by w tej 
tak uroczystej chwili nie zapomniał dziś w cza­
sie pokoju o losie tych, w których ręce oddaje 
bezpieczeństwo kraju i mienia.

Ofiary i polecenia przyjmują:
Redakcje: . .,Gazeta Kaliska". „Goniec Ka­

liski".
Dowództwo 25 Dywizji Piechoty (ul. Nie­

cała).,
Pani Mecenasowa Radwanowa (Aleja Józe­

finy) dla 29 p. s. k.
Pani Bochowiczowa (Fabryczna 3) dla 25 

pułk. a. p.
Pani Zakrzewska dla szpitala, są tak laska 

we ściślejszym Komitetem przy odnośnych puł­
kach (zakładach) przewodniczyć.

KOMITET.

W poniedziałek, dnia 18 grudnia  1922 r. w pierw szą bo lesną  rocznicę

ś. p. JANKI NA6ADALSXIEJ
odpraw ione  będzie nab o żeń s tw o  ża ło b n e  w kościele św. Mikołaja o godzinie 
8 . 3 0  z r a n a  na k tó re  krew nych, przyjaciół i życzliwych pam ięci zm arłe j

zaprasza RODZINA.

KRONIKA.
— H an d el p r z e d ś w i ą t e c z n y  w  n ie ­

d z i e l ę .  Zgodnie z art. 11 Ustawy z dnia 18-go 
grudnia 1919 r. (Dz: U. N. 2 poz. 7) handel w skle­
pach oraz wszelkich miejscach zawodowej sprzeda­
ży towarów, d o z w o lo n y  j e s t  w  n ie d z io lę j  
d n ia  17 b. m . od  g o d z .  13 d o  18, w myśl 
zaś par. 11 rozp. wykonawczego z dnia 22-go mar­
ca 1921 r. do ustawy wyżej cytowanej (Dz. U. Ale. 
47 poz* 291) w Wigilje Bożego Narodzenia, przy­
padającą w r. b. na sobotą, 23 grudnia praca w 
zakładach wymienionych może trwać najdłużej do 
godz. 18-ej

W przyszłym tygodniu przed świątecznym t. j. 
począwszy od dnia 18 b. m. wszystkie sklepy czyn­
ne będą bez przerwy do godziny 9-ej wieczorem.

-  W SPRAW IE O DBUDOW Y KALISZA.

W piątek baw ił w  naszem m ieście inżynier Ta­
rasik delegow any przez ‘ Centralę Banku Budowlane­
g o  w Warszawie w celu sprawdzenia postępu robót 
przy odbudow ie nieruchomości, na które udzielono 
pożyczki za pośrednictwem tego Banku.

-  ZMIANA POGODY. Pjn pięknej pogodzie jaką 
mieliśmy' w piątek w  sobotę aura uległa kompletnej 
zm ianie, padał deszcz ze śniegiem .

-  MŁESO W KALISZU drożeje z. dniem każdym 
N ie dawno sprzedawano kilogramm po 1000 marek 
przed dwom a dniami po 1500 mk. w: sobotę zaś 
cena doszła do 2000 mk-. W tym stosunku drożeją 
przed świętam i wszelkie artykuły spożywcze,

- -  W 1MIF. SPOKOJU W EW NĘTRZNEGO.

Od wy dzjału wykonawczego Zjednoczenia polskich 
stowarzyszeń otrzymaliśmy odezwę następującą:

Wydział wykonawczy Zjednoczenia polskich stoJ 
warzyszeń uważa za swój obowiązek obyw atelski za­
brać g lo s  w sprawie zaburzeń ulicznych, których

świadkiem była stolica w dniach ostatnich. U w a ża ­
my za rzecz nietylko nje wskazaną, ale wręcz niedo­
puszczalna aby' do czynuego udgjału w walce po­
litycznej były  wciągane szerokie masy ludności. Pro­
wadzi to bow iem  do niepotrzebnego i okrywającego 
cały naród żałobą rozlewu kr\Vj, popycha kraj ku 
zamętowi i anarchji, odrywa ludność od  spokojnej 
pracy wreszcie nadwyrężą pow agę w ładzy w kraju i 
autorytet państwa zagranicą.

Wyrażając przeświadczenie, iż wszyscy bez w yjąt­
ku miłujący ojczyznę p osłow ie  sejmu i senatu prze­
prowadzą na terenie parlamentarnym skuteczną obronę 
słusznych praw narodu polskiego zwracamy s ię  do  
społeczeństw a z gorącym apelem, aby zaniechało  
wseelkięh ulicznych rozruchów zaś jednolitą sw ą i 
poważną postawą oraz; wytężoną pracą przyczyniło się 
do przywrócenia w kraju tak bardzo niezbędnego i 
w ielce upragnionego przez wszystkie stany w ewnętrz­
n ego  spokoju. “

PROPAGANDA PO /Y C Z K I ZfiOTEJ.

W dniu 17 bm. t.j. w niedzielę o godz. 1-ej 
w południe w  sali Stowarzyszenia Rzemieślników  

Chrześcijańskich, staraniem tegoż Komitetu p. W in­
centy Młynarski, Prezes Sądu " O kręgow ego, w ygłosi 
referai o korzyściach lokowania gotowizny w  po-
życzjcc złotej. Wejście bezpłatne.

- MAKOLAGWA NA URLOPIE.
Komedja w 1- akcje. J. K. Królikowskiego. Jako 

tomik Bibljoteki Teatrów W łość, ukazała się powyżH 
sza kom edja dla amatorskich zespołów teatralnych. 
Oparta na aktualnym temacie, o  akcji żywej i we­
so łe j treści, stanow ić będzie cenny nabytek popularnej 
li tera tu ry dram a ty cznej.

SEZON ZIMOWY W ZAKOPANEM.

Oddział T-w.ą Rozwój w Zakopanem komunikuje: 
Sezon (zimowy zapowiada się tu doskonale. Sekcja 
Narciarska T-wa Tatrzańskiego już od dłitżslzego czasu 
czyni liczne przygotowania do sportów zim owych, a 
zjwłasgcza do wielkich zawodów narciarskich,, jakie 
w tym roku w  Zakopanem .mają się  odegrać. IW; tym 
też celu fabryką tutejsza w Zwierzyńcu przygotow u­
je ogromny zapas nart pierwszorzędnej jakości i w y­
konania.

Obecnie wskutek w ielkiego opadu śniegu i małych 
mroziów -  już właściw ie teraz sport zim owy się  roz­
począł. Sanną pnzytem wyśmienita, temperatura zno­
śna. s łoń ce , nic też dziwnego, że już prawdziwi - 
m iłośnicy zjmy w Zakopanem zaczynają tu zjeżdżać i 
liczne zamówienia na pokoje do pensjonatów napły­
wają, Trzeba przytem dodać, że cepy utrzymania są  
tu bardzo umiarkowane, prze z Starostwo normowane 

i przez nie ściśle kontrolowane. N ie brak tir też 
i muzyki bo dwie kawiarnie codżiennje dają kon­

certy muzyczne a nadto wkrótce będzie tu otwarta 
trzecia kawiarnia w nowym domu naprzeciw poczty  
również z dobrą muzyką. Dla młodych par nie brak  
ma być różnych dancingów*, bali, redut koncertów.:

OP £ ACENł E PODATKÓW .

Na. podstawie telegraficznego polecenia Izby Skai 
bow ej Łódzkiej z dnia U  bm. UrZąd Skarbow y po 
dat. i opłat skarbowych w Kaliszu w ydelegow  ał u 
dniu dzisiejszym urzędników w celu ściągnjęcja d o  
końca br. w szystkich zaległych podatków i opłat 
skarbowych.

O czem podaje się do w iadom ości tych płat­
ników. którzy zalegają w jakich podatkach lub Opła­
tach skarbowych ażeby W celu uniknięcia hr/w £gtę 
dnej przymusowej egzekucji bezspornie płacili nafei- 
ne kw oty na ręce egzekutorów-, za okazaniem u po­
ważnienia doręczonego każdemu z nich w- tym cętu.

RZECZY DO ODEBRANIA.
W sądzie powiatowym'w-Jarocinie znajdują 

sie (zatrzymane przez tamtejszą policję zakwe­
stionowane rzeczy: płaszcz damski karakułowy, 
płaszcz damski lekki czarny, żakiet damski z 
wełnianej popielatej małerji. suknia jedwabna 
czarna, bluzka jedwabna czarna, kołnierz fu ­
trzany, ubranie jasne marynarkowe. 2 ubrania 
czarne angłezowe i jedno ubranie żakietowe ze 
spodniami w paski. Wymienione rzeczy pocho­
dzą prawdopodobnie z kradzieży dokonanych w 
powiecie kaliskim, odebrane bowiem zostały 
niejakiemu Jakubowskiemu, który takowe p r z y ­
wiózł w Poznańskie w celu sprzedania ich. Praw 
dopodobnem więc jest. że wśród pokrzywdzo 
nych znajdą się prawi wlaścicele wymienionych 
rzeczy. /

oceniając jego zdolność. Dbał o lo , aby każdy 
z piszących, nie zasklepiając się w jednym refe­
racie, ogarniał całość tego, co dzieje się w świę­
cie. \Y myśl tej zasady zmienił nam pewnego 
razu referaty, które trzeba było opracowywać 
ua podstawie informacji dzienników bądź pol­
skich. bądź zagranicznych, bo dział telegramów 
w dzienniku byt wówczas minimalny.

W codziennem pożyciu w redakcji był As­
nyk towarzyszki, przystępny dla wszystkich. By I 
orVz natury usposobienia pogodnego, lubi! zaba­
wne się wr kole przyjaciół i dobrych znajomych. 
On „kochał piękny świat". Ta zaduma, którą spo 
strzegano na jego twarzy, ustępowała miejsca 
swobodnemu uśmiechowi, z którym przyjmował 
obce zdania. Ten pogodny swój nastrój wpro 
wadził też do grona redakcyjnego. Po godzinie 
12, kiedy już program dziennika w głównych 
częściach był spełniony, odbywało się śniadanie 
złożone z wódki i „mięszaniny". Eliksiru izdeb- 
nickiego dostarczał redakcji pierwszy dyrektor 
otworzonej wówczas fabryki w Izdebniku, Se- 
ling. powstaniec z 63 roku, wielki przyjaciel pis 
ma i częsty gość w redakcji. Gdy zapasów izde- 
bnickich brakło, kupowało się „białą wiśniówkę" 
u (Maurizia, której Asnyk był amatorem. Na te 
śniadania przychodzili także często przyjaciele 
pisma, odbywały się .ożywione dyskusje na temat 
spraw bieżących. Rojno nieraz i bardzo gwarno 
bywało wówczas w lokalu redakcji przy ulicy 
św. Jana 1. 13 na I piętrze. Były to właściwie 
„rady redakcyjne", na których zapadały nieraz 
ważne decyzje co do traktowania spraw publicz­
nych. Każdy ze współpracowników miot moż­
ność korzystania z lej „biesiady" i zabierania 
głosu. Wysychały nieraz gardła w loku dysku­
sji, :i wtedy odzywały się nieśmiałe głosy, że war 
dałoby „przykryć" drugim kieliszkiem wódki,

Asnyk, który był szafarzem wódki i trzymał ją 
w „czarnej szafce" pod własnym kluczem, wymy­
ślał nam wtedy od „pijaków", ale dodawał ^wy­
jątkowo" jeszcze jeden, ale już niepełny kieliszek

Lubiał Asnyk liczny mięć personel redak­
cyjny chociaż fundusze dziennika nie bardzo 
na to pozwalały. Zaczął za jego redakcji pisać 
recenje teatralne Karol Nit man, obecny dyrek­
tor seminarjum żeńskiego we Lwowie, później 
po nim, Tadeusz Pawlikowski, w którym Asnyk 
z właściwą sobie intuicją odczuwał znawcę sce­
ny i sztuki aktorskiej. Przybyły też nowe siły 
redakcyjne: Michał Danielak, a później dr. E r­
nest Adam. Nadpłynął wreszcie Bronisław Szwar 
co z Syberji. więzień szłisselburski z 1863 r. i ze­
słaniec... Wszyscy jakoś znaleźli właściwe dla 
siebie pole działania.

Stosunki swoje osobiste z patrjotycznemi 
sferami w Warszawie i Królestwie umiał Asnyk 
wyzyskać do informowania opinji publicznej 
przez „Nową Reformę" o tern, co działo ,się w 
w zaborze rosyjskim. Były to czasy rządów 
Hurki. pamiętne zbyt dobrze, abym potrzebował 
się o nich rozpisywać. Pomimo całego, w yra­
finowanego systemu szpiegowskiego i cenzury lis­
towej. umiał Asnyk pozyskać dla swojego dzien­
nika z Warszawy cenne pióra publicystyczne. 
Oczywiście wiedzieliśmy, na co sie ci korespon­
denci narażają. Rękopisy ich, doręczone Asny-. 
kowi na drodze bardzo poufnej, przepisywał 
on zwykle sam. Nikt nie pytał też w redakcji 
o nazwiska autorów, z których n.. p. Krzemiński, 
dopiero po śmierci Asnyka odkrył mi, oczywiście 
w największej tajemnicy, swoje ..incognito". O- 
trżymywąliśmy, z. zaboru rosyjskiego nawet taj: 
ne raporty gubernatorów’ i generał-gubernalorów 
o postępach rusyfikacji. W Krółestwierziemiach

zabranych. Ogłaszaliśmy je w tłómhczeniu, co 
satrapów rosyjskich doprowadzało do wściekło­
ści. Tajnej poczt} Asnyka jednak nie wykryli.

VII.
Przygotowania do sprowadzenia zwłok Ada­

ma Mickiewicza do Krakowa, podjęte z począt­
kiem drugiego kwartału 1890 r., wywołały wiel­
ki niepokój w Wiedniu, a jeszcze większy może 
w lwowskimi namiestnictwie. W zaborze prus 
kim rugi i system eksterminacyjny w- pełnym roz­
woju i zdwojonej sile; w Królestwie terorystycz- 
ne rządy Hurki! Oczywiście „zaprzyjaźnione" 
Niemcy bardzo podejrzliwie patrzyły na wszelki 
odbłysk wolności konstytucyjnej w Galicji, a 
Rosji nie chciała znowu Austrja drażnić, bo nuż 
z niej będzie także „przyjaciel". Przeczuwano, 
źe pogrzeb Mickiewicza w Krakowie przy ppm nr 
znowu cierpiącą Polskę w całym cywilizowa 
nym świecie, a do Krakowa powoła delegację ze 
wszystkich trzech zaborów. Będzie to więc wie) 
ka manifestacja patrjotyćzna. Szło zatem o to, 
aby ją sprowadzić do najskromniejszych roz­
miarów.

Dwór habsburski bardzo niechętnie przyjął 
zamiar złożenia zwłok wielkiego poety i wiesz 
cza narodu polskiego na Wawelu. Obok zwłok 
Habsburżanek, mniejsza oczywiście o królów 
polskich, -zwłoki poety-wygnańca polskiego! 
Tylko dzięki usilnym staraniom namiestnika, Ku 
zimierza Badeniego, który widział, że utrącenie 
lego postulatu wywołałoby w kraju nie dające 
się opanować wzburzenie udało się znaleźć takie 
wyjście z sytuacji, że Mickiewicz pochowany bę­
dzie na Wawelu, ale w oddzielnym grobie. ’

' • —  • - • • D- C. N.)_. ;  - • • - -?
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POSZUKIWANIE SPADKOBIERCÓW.
Minister spraw zagranicznych poszukuje 

nieznanych z imienia i m iejsca' pobytu spadko­
bierców po ś. p. Adamie Puliku. zmarłym dnia 
2 0  lutego 1912 roku w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej w miejscowości Brideoport 
sianu Ohio. Spadkobiercy zechcą się zgłosić z 
dokumentami, stwierdzającymi stopień pokre­
wieństwa ze zmarłym do min. spraw  zagranicz­
nych, departamentu konsularnego, w W ar sza- 
wie, ulica Fredry Nr. } i pow ołać się on mim 'r 
K-II a. 29151 2 2

Nowy Jiumer „ILLUS l RACJI POLSKIEJ" zawie­
rza. portret nowego prezydenta Rzeczypospolitej Pol­

skiej Narutowicza. Zdjęcie zaburzeń W stolicy po 
wyborze prezydenta (3 ryciny). Z życia kulturalnego 
'jrudziiądza ,s4 ryciny). Dalszy ciąg powieści Rey­
monta ..Osądzona". Fotografję uczestników polowania 
w Siedlcach u księcia Olgierda Czartoryskiego. No­
tatki i fotografję z konferencji w Lozannie. Foto­
grafie roztrzelanych ministrów greckich. Otwarcie 
parlamentu angielskiego. Obchód czwartej ,roczn;cy o- 
głoszenja republiki w Austrji. „Dzień marynarki" w 
Stanach Zjednoczonych. Sensacyjne aresztowanie szefa 
organizacji bojowej niemieckiej. Ehrhardta. Odwiedzi­
ny Clemenceau w Brooklyn. Demonstracje bezrobot 
nych u Londynie. Zdjęcie z „Wystawy drobju". 
Oryginalne fotografję psów grających w piłkę. Zdję­
cia teatralne. Obraz katastrofy w kopalni w Pensyl­
wanii. Ogłoszenia.

Numer ten bogaty w treść i fotografję jest do 
nabycia wszędzie.

O F t A R Y .

Firma J. Sowadski i S-ka złożyła 100.000 na 
Inwalidów wojennych i 100,000 Kai. Koło Akad

Bezimiennie złożono mk. 1500 do uznania 
miejscowego Tow. Dobroczynności dla biednych 
dzieci

Bezimiennie złożono na Czerwony Krzyż 
marek 500.

Jak ojciec ożenił się z własną córką
Działo sję to w Miramas pod M arsylją,
Młody Jaques Berton mjał wielkie szczęście w 

mjłosci. Mając lat 18, Jaques pokochał wiejską Li- 
zetkę, córkę kapitana okrętu. .Oboje młodzi bardzo 
sobie przypadli do gustu i (wkrótce powstał romaną 
o co zresztą pod południowem niebem francuskim 
nie tak znowu trudno.

Ale romanse nje zawsze uchodzą bezkarnie, więc 
i z Lizetką skończyło gię źle.

Jaquesowi wypadł nagły wyjazd a Lizetka ucźu- 
sję; piątką. Ponieważ ętary śRrunier ojciec LizSettyt 

wyjeżużał zfe swym statkiem na czas dłuższy dv  
Marokjio, więc nie chcąc zostawiać córki samej werranrn .... yaKr J  »*o ™  * *

stracie ojca okropnie, Do tego dosĄła tęsknota z* 
kochankiem, Njebawem zsnarla z udręki.

Nieślubną już jedenastoletnia córeczką sierotą zas­
ieli Sie przyjaciele pana Pruniera.

W roku 1918 państwo ej przebyli * \  Afryki do 
Francji.

Ą trzy lata potem sierota Henrietka była tna— 
an jarkę w jednym z wielkich magazynów paryskich..

Zamieszkała ona w małym hoteliku, w okolicy 
Etoile. Los zdarzył że w tym samym hoteliku za— 
trzymał się Jaques Berton,

Któregoś ranka oboje zeszli się na kawie. Hen- 
rjetka b:uxl4o podobała się Jaquesowi. Prędko też 
oboje dos/.lj do porozumienia. ;

Henrietka świadoma swej przeszłości, nie lubił* 
mówić o właściwem swe,m uazswjsku, a i Jaque>, 
znany w okolicy bałamut, lubił robić taiemmce ze 
swego istotnego p0cho ’zenia.

Cała tajemnica była jednak mimo ich woli ska> 
zana na ujawnienie, gdyż Henrietka,. nczuwszy, że! 
wkrótce przyjdzie na świat dziecko, zapragnęła pośhi- 
nić Jaques*.

Ody Henrietka urodziła już cudnego synka. Jar 
ques tak rozkochał sję w obojgu, że postanowił już 
terazj wystąpić pod własnem żnazwiskjem i ożenió 
się, ze swą, dotąd nielegalną żoną.

Ale jakież było przerażenie Jaquesa, gdy dowie­
dział się, ;ż jego nieślubna żona była jego własną* 
córką po zmarłej w dalekiej Afryce — Lizetce. 

Biedna Henrietka dowiedziała się również, żel mążP  .. Y i  - ............... ,„ w  o n m ę j  vvc , . --------- ---------------- —*----   r , Vi ^ Ł v
lancji zabrał ją ze sobą. Tam przybyłą wnuczka. !L“i ukochany jest jednocześnie jej ojcem, a synejr 

i o azjesięciu latach, gdy wybuchła" wielka woj- Jeł lest jakby bratem swojej matki, a" wnukiem swó~
na statek Pruniera został pochwycony w którejś z &°
podroży przez niemiecką łódź podwodną i zatopiony.
Kapitan wraz z załogą aginęli. Córką cierpiała po

! r ^ i  - O S T R O W I T “  c m l%
W
m t
%
m

i. Zfe&iniicaK©©© O stro ‘jnslcl© Fuli ryk! Liisiepónf !£
© s t r d o f - P o z n .

<JjŁ m r Przedstaw iciel na Kalisz; BOLESŁAW SKASSA, Kilińskiego Nr. 4 H

-  - - - - - -  ~ E R S O N

&

m*  ?  « .  , „ e j  d o b r o c i wyroby wdd««M , w y tw a rz a  prze* rutymmanych fachowców , pod kop,roi, c h e m ik ó w  s p e c ja lis tó w . *
W
H śm

Hautief win,  w ódek  i t w a r ó w  kol m ja lnvc l i

J  R U B A S I A K
Kalisz, ul. W rocław ska 37. Te j ^ 7 5

Na nadchodzące święta poleca: 
owoce południowa, orzechy, p r ic e s s y ,  m a ro n y . Łososie i inne ryby wędzone.

Szampany: P aln gyoy , L o u is  d e  B ary , wina i miody stare. Likiery krajowe i
francuskie C o in trea u , Benedyktyn.

P o r t e r  stale na składzie Po cenach przystępnych- 3289

xes& _ -A
Zginęła karta 

dem obilizacyjna 
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Juljuszi Majewskiego 

rocz. 1899.. 3337

Zgiaął tymczasowy dowód 
osobisty

Ne 493 wydany przez Urząd 
gm, Brudzew, dn. 2 maja 1921 
r. na imię Wawrzyńca Fra- 

sunkiewicza, '3335

Inteligentne 
dwie osob y  |

poszukują pracy zaraz w zamo­
żniejszym domu, u samotnego 
pana; jedna starsza lat 3 4  ja-

m

O b c e t r y  i  z e ló w k i  g u m o w e

BERSON
îrwdłei teJiowtytię ele^a ocje 

w eflzeio obuwte

In ż S . PORADO WSKI
KALISZ, u!. Tad. Kościuszki 20, telef. 16 62.

P o s ia d a  na s k ła d z ie i
maszyny i motory elektryczne Tow. Akc. „GANZ“ w Buda­
peszcie i inne, przewodniki wszelkich przekroji Tow. Akc. 
’.HOBEL" w Warszawie, oraz wszelkie artykuły dla instalacji

elektrycznych:
pbstarcza szybko postawy walcowe i walce z utwardzonego 
żeliwa znanej fabryki „Gaz & CoM Tow Akc, w Budapeszcie, 
*On?ki D ies la , jpiompy o d śr o d k o w e  i a g r e g a ty

b e n z y n o w e .
■ O ta r ty  n a  ż ą d a n ie .  3109

Berson>KauczuR
2949 (Sp> * o g r .  odp.)

Centrala; KRAKOW-STRASZEWSKIEGO Jsfe 2

Poważny Bank
Im, i E k sp o r to w y

ko gospodyni, znająca się dob­
rze na kućhni, drugb laft'21 . .
przystojna^ sympatyczha, miłtej> Pa Górnym b ą: ..... - -    *• -  **—
powierzchowności jako poko- zu °bywatela z większą gotówką i ubikacją pdtrzebną na
i    A t A 1 t 0 r. tLk ■■■ aa Z ^  " — “ ---jowa. Adres: Aleja Józefiny 
JSS 33 m: 3* oficyna 4 piętro.

węgla, koksu, brykietów, żelaza, blachy, sztucznych nhwó^ów 
na Górnym Śląsku p o sz u k u je  celem założenia filji w  Ka­
liszu obywatela z większą gotówką i ubikacją pdtrzebną na 
b iu ro  ja k o  k ie r o w n ik a  e w t l .  sp ó ln ik a  f ilj i .  Zgło­
szenia upraszamy przesłać pod AB 3299 do adm. Gaz. KaŁ.
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P O L E C A  
N A  G W IA Z D K Ę

w wielkim wyborze

SKŁAD HATEBJAŁÓBf PIŚMIENNYCH i GILARTERJI
Mieczy pława Jarnuszkiewicza

KALISZ, W ro c ła w s k a  Ms 35. 3391

Krakowskie ozdoby 
choinkowe, ZABAW­
KI GRY, Papeterie, 
ALBUMY do foto-* 
grafji, kart i poezji. 
NOTESY, OBRAZY, 
: RAMKI, KILIMY, : 
WAZONY, KALEN­
DARZE terminowe, 
ścienne i kieszonko­
we, k a r ty  ś w ią ­
te c z n e  i n o w o ­
ro c z n e .  Stały na­

pływ nowości.

Z pow o d u  ro z p u s z c z a n y c h  p r z e z  k o n k u re n c ję  
—  w ia d o m o śc i; ja k o b y  =============---

Syndykat Rolniczy Kaliski Sp. Akt.
mr*
przestał zajmować się handlem węgla, niniejszym zawiadamiamy Sz,

Publiczność, że podejmujemy się

d o s t a w  w sz e lk ic h  ilości w ę g la  w  ła d u n k a c h  
w a g o n o w y c h  i m n ie jsz y c h  p o  e e n a c h  u m ia rk o -  
w a n y  eh; w hieżącym miesiącu jut już dla nas w drodze 100 sag. węgla.

Spdykai Hifniciy Kaliski, Spółka Ikcyjw.
F i L J  Et Błaszki, Konin, Sieradz, Turek, Słupca, Uniejów. 

A genturo w i O patówku.
3324

Najtańsze źródło świeczek choinkowych
uMno

oJĆg
’(Caouta
EM
<0

JO
’S3
v

j cw
3Vc(C

:tu

MA GWIAZDKI"
Perfumy krajowe i zagraniczne w wielkim 

wyborze. Pudry tłuste i hygjeniczne. Przy­

bory do manicure w eleganckich futerałach, 

Mydła toaletowe we wszystkich zapachach, 

•, Wody kolońskie, kwiatowe i potrójne. : 

Perfumy na wagę w najlepszych gatunkach, 

POLECA SKŁAD APTECZNY

P. Mossakowskiego, Wrocławska 35.

ca-iOO.TT

OO.
3-ioN*n»
3

Środki przeciw wągrom.

fTJ mowy w najlepsze gatunki różnego rodzaju

I F U T E A
2752 m ę sk ie  i d am sk ie .
Przyjmuję wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące, 
B f u  r e p e r u j e .  — Robię znmiany, kupuję różne skórki su*

— Pła

Dla dogodności klljcnieli a B W S T S  8
3  
8  
8

KniMcjl
Futrzanej

w KALISZU, Wiejska 5
poleca na sezon zimowy wiel­

ki wybór różnego rodzaju:

futra, spody, skórki
i t. p.

gotowe palta dam- 
skie i męskie 

KUPUJĘ
stare futra, wszelkie surowe 
skórki i płacę aajwyisze ceay.

PRZYJMUJĘ
futra w zamiany, wszelkie 
obstsiunki oraz reperacje 
które wykonywam w naj- 

— modniejszych fasonach —

8

Ból głowy, migrenę,

# ♦ ♦ # 1
X  Kto chce umieć prawidłowo f a ń c t y ć  niech Y  
X  spieszy na

|  S A L Ę  G U T P B E U N D A  |
5  a w krótkim czasie nauczy się: O n e - s t e p a ,  B as*
Z  to n a ,  T ango , S h im m y, F o x - t ro ta  i innych, 2Ł
Si Zapisy pojedynczych osób lub zamkniętych kółek

przyjmuje w prywatnym mieszkaniu W ie jsk a  14. ■*
Również wynajmuję salę na rauty, bale. we- Y  

X sela, zebrania i odczyty, “

usuwają po­
wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem” „ M ig re ­
no  Nei*vosin“ . Żądać 
w aptekach i składach apr 

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

rowe" oraz używaną futra. — Płacę najwyższe ceny. k« 

Firma egzystuje Z poważaniem J ó z e f  B ig e le isen ,
roku 1894. ’** Browarna 3, oficyna, Ii p. Tel, 159 j ł

Do sprzedania

spożywczy

„Ostatni Wyraz Techniki Zagranicznej*1

f l l i i i  ff lj i!  G i in ia n l i e
fabryki młynów i maszyn Gauss — Rosen — Baumoastue* 
(Groc-Puntigan Austrya) i Wohanka es Tarsa Suks. S-ka 
Akc. Budapeszt zastępują młyny i oszczędzają koszta prze­
miału.

Ze względu na taniość, na prostą konstrukcję, możność 
umieszczania w każdym budynku, mogą być zastosowane 
nietylko w dużych majątkach, lecz i w małych gospodarstwach 
włościańskich. Uruchomione są za pomocą motorów benzy­
nowych, ropnych, lokomobil i kieratów7. C ena od M ko. 
1.300.01*0, — do  5.GOO.QCO. —

Próbki mąki oraz rysunki do obejrzenia u przedstawi­
ciela młynów na ziemię Kaliską Kalisz, Główny Rynek Na i 
m. 2 Tel. 241. s k r z y n k a  p o c z to w a  ?6. 333$

i  Orzechy włoskie
* t o n  i n  «rvp>7 o i - l a r » i

28 kosi do sprzedania.
Wiadomość w administracji 

Gazety Kaliskiej. 3296

tanio sprzedam
ul. Winiarska Nr. 17. 3340

SVPIALKA
Zamienię ładne iasna z marmurem i b-st
sześciopokojowe w S d S T w

mieszkanie Cji Gaz. Kai. 3260
położone na obwodzie miasta M„  . r , 0
Kalisza na takie samo lub więk- nadchodzące święta pole- 
sze mieszkanie w śródmieściu car^ ^  wielkim wyborze sprze- 
albo wynajmę trzy pokoje na » ^  ’ zną

I piętrze w pobliżu folusza. T A I if K 1
Oferty piśmienne do admini- l iU l j  Li Ok 1
stracji Gaz. Kai. pod Na 3244.

Kalendarze
M a rja ó s k ie  i inne  oraz 
ś c ie n n e  i k ie s z o n k o w e j
do nabycia u Porczyńskie-*
go ul. P ark o w a 9. 3141

( I B M  i U FY
w najnowszych modelach 

na sprzedaż po cenach  
przystępnych, ulica Piasko­
wa Nr. 5, m. 10, III piętro.

3308

Ó t l s f ę p u j g  g l j l e p
przy ul Górnośląskiej wia­
dom ość ul. Lipowa Ne 2 
m. 1. 3318

po cenach przystępnych. 
Również przyjmuję wszelkie 

reperacje lalek,
D. ZELMAN0WIC2,

ulica Turecka Nr. 7 
(dom poRephanie). 3266

Prjjcow nia

silkies damskich
Berty-Goiińskiei Szer.

Wrocławska 91, m, 2 
________ parter. 3267

Zginęła karta
demobilizacyjna 

wydana przez 13 pułk w Puł­
tusku na imię Józefa Kasprza­

ka rwcznik 1896. 3332

Zginął paszport
wydany w Warcie na imię 

Brut esa Ancia oraz k a r t o  
o d ro c z e n ia  wydana przez 
PKU* w Sieradzu na takież sa­
mo imię rocznik 1898. 3334

w dobrym punkcie. Wiado­
mość w Adm, Gaz. Kai. 3303

do sprzedania
ul. Tad. Kościuszki Ne 20 wVdai).a Przaz Ka.,152U_ „ _  m *  na imię Rofela neltonda
G A R A Ż . ____________ 3317 rocz. 1902 3331

Zginął paszport zagraniczny Zgioął dowód osobisty
S t e l , . ? " * ?  . S ta r o s tw o  wydany przez Urząd gm. Pa- Kaliskie na imię Rafała Gold- mięcin na imię Wiktorji Fingas 
berga za Na 1949. 3321 *33ó

ftedftkfcK N I W ydawr." - .Grezetu Kalisk©*’ Jspól z ogr. odp  D ru k  „Gazety Klajisklej*’ fcleja "Józefiny i


